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mości kraiewe. 


Z Wiednia d. 4., Lipca, — Dalsze wiados 


N 


Mości ziPragi o pobycie N. N, Cesarstwa,i 
s Cesarzowéy Frańeuzów, są następujące: 
Nayiaśnieysze Osoby znayduiące się dor, 


tychcząs wPradze, ogładały d. 20. Czerwca 
daskinię 5, Prokopa położoną w Cyrkule 
<Taunskim obok Pragi. — Dnia 21. zwie- 


zali 
udniy ogród Bal 


As3e9 położęni 
idzićć można 


Cesarstwo Jchmość o godzinie 5 po po“ 


labeński przed: nową brama, 
e bardzo |:przyięmne, zkąd 
całą „Pragę, Wieczorem 


nę Pół dą iotćy roznoczęł się z woli N. Pa- 
A wC. K, Zamku bal, który był bardzo 


wspaniały , a 
stwa Jchmoŝć, 
całego Dworu, 
wało się, — Dni 
wiśdzał N. Pan 


na którym oprócz NN. Cesar- 
N. Cesarzowóy Francuzów i. 


przeszło 3000 osób znaydo- 
la +22: przed południem, od- 
Pragskie instytuty ubo 


ich, szpital powszechny ,, dóm położnie, 


Om waryatów,i kalśk, tudzięż: szpital cho»: 


a , : 
ych wenerycznych ; oglądał, diemajćy wszy- 


Stkie części tycł 


L gmachów, à instytutów z 


Prawdziwą oycowską: piętzołowitością. — 


godzinie 5ióy 


po południu, przechadzał się 


' Pan z Cesarzową francuzką i całym or- 


szakiem po śli 
D 

nošcią zamek K 
taunskim, któr 


czney romansowćy dolinie 


zarka zwanćy, blisko miasta położonćy. 
nia 23. zaszczycili NN. Goście swoią* byt- 


arlstein w Cyrkule Be- 


y iest pomnikiem wiekopom- 


dego w Czechach Rawola IV..-.. Dnia 24, 


viana dawał N. 
„1ECzorem zaszc 
AN, C 


(0 A cii . 
Snow tudzież i 
na 74 Goście teat 


Pan powszechną audyencyę; 
zycih przytomnością swoią 


esarstwo Jcllmość, N. Cesarzowa Fran. 


nni znayduiący się tu wy- 
r tuteyszy mieyski, i byli 


ad die : ; 
„Ulubionćy operze $argino. Rzęsisie 0: 


Wiecenie teatru, 


nacisk widzów, głośne i 
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zac. 


serdeczne okrzyki Niech żyią! przy wstę- 
pie NN, Cesarstwa Jchmość, były wyrazem 
nayżywszćy wszystkich widzów radości, — 
Podług doniesień poźnieyszych zPragi, 'N. 
Cesarzowa Francuzów puściła się dnia 1go 
Lipca w pódróż na Eger, .dakąd iéy N, Pan 
towarzyszył. Monarchini ta miała potem 
przez Miess, Klattau, i Budweis do 
Luber ek dziedzicznych dóbr cesarskich 
poiechać. AK 

N. Pan raczył Pana Krystyana En- 
gel, Koncepistę padwornego i Cenzora. Ksią- 
żek, tudzież /£ssessqgra poiączonego. Konsy= 
storza obu wyznań protestantckich we wszy- 
stkich dziedzicznych Kraiach niemieckich, 
posunąć na stopień aktualnego nadwornego 
Sekretarza w nadwornćy Król: Siedmiegrodz 
kićy, Kancellaryt. Spodziéwamy się, iż ten 
zasłużony Uczony i Iziejopis wyda wkrót- 
ce dalszy ciąg Historyi Węgierskićy, 
którćy pićrwszą część w Tübingen wyszia 
iuż z druku: | 

Mamy mąder. przyiażną parę roku; po 
dniach pogodnych spadalą użyzniaiące dé- 
szcze, po których znowu słońce zwilżoną 
ziemię dobroczynvemi „Ogrzówa promieniami, 
Z wszystkiego okazuje się, iż rok ten będzie 
podobnoś iednym z nayurodzaynieyszych, 
W okolicach Wićdnia i w większóy części 
Niższóy Austryi, stoi przedziwne zboże 
na polach i obfite obiecnie żniwa,  Latorośle 
winne, z których iuż kwiat opadł, czynią 
nam naylepsze winobrania nadzieie., W wię- 
lu okolicach i mieyscach mnóstwo młodych 
iagód wiuoych iest tak wielkie, iż musiano 
powyrzynać te, którebyły naypoślednieyszemi. 
Pomyślue te widoki maią iuż teraz dobro: 
tzynny, wpływ. na cenę niektórych artyku- 
łów zywności, która róku zeszłego dosyć 
była wysoką. . Zboże i mąka znacznie Sta- 
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niały. W wielu mieyscach w Wićdniu do- 
stać iuż można miarę wićdeńską czerwonego 
wina węgierskiego za 18 Kr. , a białego au- 
stryiackiego za 12 Kr. w W. W. Przy tey 
okoliczności zasługuie bydź wspomnianym 
osiadły w Wienerisch - Neustadt mie. 
szczanin i przedawca win Józef Reitham- 
m er, który pićrwszy dał zsiebie dobry przy- 
kład zmnieyszaiąc cenę win śwoich tak dale- 
ce, iż nawet uboga” klassa ludu 'niemogąca 
dawniéy kupować wina, może. teraz. dostać 
u niego dobrego i zdrowego wina za bardzo 
słuszną cenę, 


Wiadomości zagraniczne, 


Ziednoczone Stany Ameryki półnenćy, 
a 

Podług naynowszych doniesień angiel. 
skich, ma bydź iuż w rzeczy samćy wypo- 
wiedziana woyna W, Brytanii. Ze wszy: 
stkich okoliczności zdaie się, że Ona się 
wkrótce rozpocznie. List ieden z Nowego 
Yorku tak się wtćy mierze wyraża: „Wła. 
dza wykonawcza zupełnie iest gotową do 
woyny, i zdaie się, iż wszystkie zerwały się 
układy. Odprawiono radę gabinetową, na 
którćy znaydowali się różni Sekretartze Sta- 
nu, i wszyscy głosowali za woyną. Sekre- 
tarz woienny żądał dni 60 dla zabezpiegze- 
nia granic, i postawieniz twierdz w stanie 
obrony. Podobnież głosowała Izba Repre- 
zentantów,  Pokładamy wielką ufność w 
sprawiedliwości i rączćy dzielności Władzy 
wykonawezćy , która miała przyiąć plan 
gr ga obiecuiący naypomyślnieyszy sku- 
tek,” 


Francya. 


Z Paryża d. 21. Czerwca. — Urządzenie 
pićrwszego powstania gwardyi narodowćy, 
którćy iednakże tylko 88 rot (88,000 z tych 
600,000 ludzi, którzy iako bezżeńni i do służby 
zdatni z konskrypcyi r.7,8,9, 10, 11 i 12 pozo- 
stali) wybrano, iest prawie zupełnie ukończo- 
ne; a łatwość, z iaką to wielkie rozporzą- 
dzenie uskuteczniono dowodzi równie tak 
dobrze to, że Naród uważa wielkie układy 
Cesarza za interes narodowy, iakito, że me- 
chanizm administracyi kraiowćy naywyższe- 
go doszedł stopnia. 

Będzie tą dla Polityków rzeczą interese 


suiącą wiedzićć , iakie skutki zrządziło ma- 
ximum, które Rząd francuzki położył od 
pięciu tygodni ra ceny zboża” t mąki. Przy 


wszelkićm zaufaniu w mądrości iego środków. 


obawiano się iednakże tych skutków, które 
maximum dotąd ieszcze zawsze i wszędzie 
za sobą pociągało. Lecz czego ostre Środki 
samego nawet rządu rewolucyjnego dokazać 
nie mogły, to było łagodnym Rządu oycow* 
skiego środkom do zdziałania zachowanćm; 
i zaiste nie iest.to naymnićy znaczącym wy” 
padkiem między temi, które iedynie władza 
wielkiego zrządziła imienia. Od dnia 13g0 
Maia nie wolno małdru francuzkiego (Septie 
er de Paris) zboża na targu Paryzkim prze- 
dawać drożéy, iak po 5o franków, ieżełi 
z Departamentu Sekwany przywiezione; 
po'53 fr. zaś, ieżeli z dalszych okollc spro- 
wadzone. Cenę mąki, wór po 315 funtów 
rachuiąc, ustanowiono podług równych sto- 
sunków na 100 i 105 fr. Pićrwszych dni 
przywieziono zatóm na targ w rzeczy samćy 
mniéy iak zwyczaynie; lecz Rząd użył do- 
brze swoich środków przeciwko zakupnikóm 
i spekulantóm; niektórzy bogaci posiadacze 
zboża byli zniewoleni wesprzeć w tém Rząd 
tuteyszy; piekarzóm w stolicy wydawano z pu- 
blicznych magazynów codzieńnie ı i 2 wo* 
ry maki bezpłatnie, a nakoniec były te środe 
ki (co główną może iest rzeczą) tak pow* 
szechnie dla Państwa urządzone *), iż moż- 
na teraz wistocie dostać podostatkiem zbo- 
ża i mąki za ceny ustanowione, a lichwiarze 
zbożowi przyprowadzeni są do rozpaczy ze 
swaiemi wielkiemi zapasami które w nadziel 
co raz wyższych cen nagromadzili. Zwycię* 
ztwo to nad interessem tćy klassy ludzi; 
która co do środków oszukaństwa tak bare 
dzo iest przemyślną, było pewnie cięższem, 
aniżeli zwycięztwo na polu bitwy. — Odmia* 
na znowemi miarami i wagami, która z przy” 
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*) W Departamentach, w których Rząd 
żadnóy nie każe rozdawac mąki, ustanowionó 
naywyższą cenę za Hektoliter zboża 
po 33 franków. Jeden małdr (Septier de Pa: 
ris) zawiera blisko dwa Hektolitry, a za” 
tem naywyższa cena zboża wtych Depart 
mentach wynosi 66 fr. zj ieden małdr. W tem 
także wsparty był Rząd od kilku bogatych 
włascicieli dóbr, którzy się oświadczyli, 
chca opatrywać targi w zboża za cenę usta 
nowioną, 
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szłym miesiącem Sierpniem powszechnie ma 
-Nastapić „i do.czego iużpoprzedniczeczyłi pro: 
iercze miary i wagi się robią, zyska po- 
chwałe Publiczności, Albowiem stare miary 
1 wagi tak są urządzone, że się bez ułom- 
ków na nowe obracać daią; tak tedy zno- 
wu pozwolony będzie prawnie łokieć za- 
miast -meiru, lecz zamiast 44 cali, będzie 
zawićrał ieden meter i 66 centimetrów, bę: 
dzie zatóm cokolwiek krótszy i t. d. "Tym 
Sposobem będą wszystkie miary i wagi co- 
olwiek mnieysze od dawnych, lecz będą się 
Zgadzały z częściami towych, które iedynie 
We wszystkich aktach ublicznych za ważne 
Przyjmowane będą. odział na trzecie i 
Czwarte części iest dla pospólstwa w praw- 
dzie wygodnieyszy, iak podział na dziesiąte 
1 piąte części; zna się ono nawet lepićy na 
awnych nazwiskach miar i wag, iak na no- 
Wych grecko - francuzkich, Lecz wielu so- 
le życzyło, żeby nowym miaróm i wagóm 
awne nazwiska nadano, i żeby ich dla wy- 
gody Publiczności mie tylko podług liczb 
cziesiątkowych, lecz także podług trzecich 
* Czwartych części podzielono; tym sposobem 
„tzymałby się, iak sądzą, leden z naypię- 
Nieyszych wynalazków jeniiuszu ludzkiego: 
| Wność miar i wag wcałćy Europie. W ro 
dl maia bydź Cesarzowi na nowo przełożo- 
hie wypadki doświadczeń, które uczynione 
| ędą wtćy mierze, 
i 
H 


Związek Renski 


Z Kassel dnia 20, Czerwca, — Król Je- 
Remośsé Westfalski wydał d. 12. b. m, 
W Warszawie Dekret następuiący: ,, Nie 
| heao pogorszyć stanu Poddanych przez u- 
APES, nakazałem pożyczkę 5 mi- 
nów franków w dobróy monecie, która 
W dwóch terminach ma bydź złożoną, to 
| + od 2, do 15. Sierpnia, i od 1. do 15. 
b,pdziernika r.b, Rozłożona będzie tak, iak 
|kaza roku 1808 i 1810 w miarę maiątku 
ic cgo mieszkańca. Urzędnicy woyskowi 
jey vilni maiący 2500 franków pensyi i wię- 
Bay nieca z nićy część zotą, kióra im od- 
kane na bydz może; gminy są także obowią. 
tycz A, pożyczki ze swoiego maiątku. Po- 
po „2% otrzymaią obligacye z prowizyą 
Regg od sta; a ci, którzy dla wcześniey- 
mig  Szczenia się w pićrwszym rzędzie u- 
A „. Zołemi będą, otrzymalą ieszcze nagro- 
za to, že naypiérwsi swoią złożyli po- 
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- byli 


życzkę. Pićrwsi pożyczaiący odbiorą kapi- 
tały swoie d. 1. Października r. 1815; ci zaś 
co za niemi nastąpią, odbiorą ie roku 18t6. 
Obligacye te przyjmowane także będą w cza- 
sie kupna dóbr skarbowych.” —Ponieważ te. 
raz Rząd z powodu własnych potrzeb pro- 
wizyi wypłacać nie może, przeto na zalegle 
prowizye bony wydawane bydź maią. . 

Z Drezna d. 26. Czerwca. — Gońce prze- 
ieżdżaią tedy ciągle, i bardzo często. Baron 
Serra Poseł francuzki wysyła codzieńnie 
iednego do Pragi, zkąd także codziehnie 
icden przybiega do niego. Podług naypoź- 
nieyszych nadeszłych z tamtąd wiadomości, 
N. Cesarzowa Francuzów zabawi tam ieszcze 
do 7. Lipca, a potém na Karlsbad i E- 
ger do Wiirzburga poiedzie, Jenerał Ma. 
jor i Szef jeneralnego Sztabu Gersdorf, 
wyiechał dnia wczorayszego do miasta Gu- 
ble leżącego wniższey Luzacyi, dla zro- 
bienia popisu z pięknym pułkiem dragonów 
Xiecia Jana, maiącym pociągnąć do Pol- 
ski dla zmocnienia woyska Saskiego. Put. 
kownik Reisky dotychcześny Adjutant je. 
neralny Króla, mianowanym iest Dowodcą 
tegoż pułku. 

Dla uskutecznienia wielkićy dostawy 
wołów dla wielkiego woyska, do któréy się 
Saxonia zobowiązała, przyprowadzaią te- 
raz codziehnie po 100 wołów do Sorau, 
które pędzą do Torunia, gdzie ie znowu 
Król: Kommissarz Pan de Nostitz francuz. 
kim władzóm oddaie, 


Xięstwo Warszawskie, 


Z Warszawy d.y. Lipca. — Gazety tutey- 
sze umieściły następuiący artykuł urzędowy: 
Z Wilna d. 29. Czerwca. == „N. Cesarz 
Francuzów, Król Włoski, dnia wczorayszego, 
28. Czerwca, o godzinie zgićy po południu 
wszedł do Wilna. Wszystkie Władze uda- 


„ły się naprzeciw Niemu, i złożyły mu klu- 


cze od miasta, do którego żadne woysko 
nie wkroczyło.** 

„Moskale przerażeni strachem i pozba- 
wieni odwagi, cofali się przed woyskiem 
francuzkićm. Zyczonoby sobie, aby chcieli 
utrzymywać się w okolicy Widzów.“ 

„„Nie można dosyć wychwalić ducha, 
którym Obywatele Litewscy są ożywieni , 
szczególniey Hrabia Jerzy Zabieło, iego 
krewni i przyiąciele. Wielu z Szlachty przy- 
da dmtenadeata jeneralnego wielkiego 
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woyskarofiaruiąc wszystko, eo tylko maia. 
Jeden z nicht daiąc 200 korcy zboża, i zna- 
czną ilość wódki; rzekł“; Wszystkośmy 
stracili, ale nam na niczóm nie zby- 
wa, ponieważ nie widziemy iuż wię. 
cey Moskalów.** 1 
i Ogłoszono w Warszawie nastepuiące dwa 
Uniwersały Konfederacyi jeneralney 
Królestwa Polskiego: í . 

I. Wszem w obec i kazdemu z osobna 
komu o tém wiedzieć należy, wiadomo” czy- 
niemy, co następnie; C 2 UET 

Już Was doszedł odgłos zawiązańego 
przez Seym zgromadzony dzieła, które waż- 
pością swoią, czystością checi, Świętością 
zamiaru i słodką dopięcia go otuchą, prze- 
chodzi wszystkie przedsiębrane ratowania 
się środki, iakie kiedykolwiek Polska, wro- 
zmaitych epokach przemian doli Narodowey, 
Europie wystawić. mogła, 

Polacy! Pełnomaenicy wasi okazali się 
godnemi piastować losy walecznego, żadnemi 
przygodami niepożytego „i przez to do wiel- 
kich przeznaczeń wznoszącego się ludu. 

Widziała stolica niegdyś potęznego Pań- 
stwa, — słyszeć bedzie cała uropa i'te 
narody, pod których stopą ziemia się wasza 

l ugina, z takim pośpiechem dążyli Posłowie i 
Deputowani wasi na tę nadzwyczayną o lo- 
sach Qyczyzny, naradę, — z iaką bacznością 
dostrzegli — ziaką rozwagą obieli obecne i 
„otaczaiące nas naokoło wypadki, i iak z tey 
rozwagi nie zimnych i boiaźliwych, często- 
kroć omylnych, a polotnym okolicznościom 
niewystarczających póstępowań wy wiedli pa- 
smo, ale to namyślne, prędkie i niezachwia- 
ne przekonanie, że jiteraz iest moment po- 
„ dniesgć, i ntrzymać obalona starodawną Pia- 
stów; i Jagielłów budówe. — Nie: wahali się 
„oni nad „wyborem Śzadków , bo przykłady 
naddziadow waszych stały im za rękoymię 
„skuteczności tego ścisłego wspólnych chęci ogni- 
.Wą,. przez które tyle razy przodkowie wasi 
„aostatnięy tomi wyratowali Polskę, ile razy 
czysta miłość Oyczyzny, Tronu, porządku i 

„sprawiedliwosci, ten święty między niemi 
spatała węzeł, ją ilelo" 

À Wiadomy więc wam.iest, a teraz ogło- 
szonym wam uroczyście zostaie Akt Konfe- 
„deracyi Jeneralney, iednagłośnie wolą całego 
Narodu ¿w Pełnomocnikach iego połączoną, 
zawiązany i przyiety. — Wiadomy iest wam 
wybór osób, któremi taż: wola. Narodu wy- 
ręczyć sie postanowiłay ri w których ręce, 


chlubnóm dla nich zaufaniem, złożyła d0 
czasu naydroższą sprawę Oyczyzny, Imie 1€ys 
całość i uwolnienie rodaków. 

Ci to: więc Reprezentanci tego! związki 
do Rady Jeneralney Konfederacyi wezwani —* 
donoszą dziś wszystkim ziemi Polskiey nij 
szkańcom, iż obięli tę władzę, którą na nit! 
Ari: 1otym Aktu, '"Konfederacya „jęneralu? 
przelała. — Ogłaszaią wam, iż na din wear 
rayszym weszli w sprawowanie świętych A 
bowiązków w imieniu Oyczyzny im powi? 
rzonych. — Słubuią 'wam i ręczą, iak zai% 
czyli Niebu, że święcie, że wytrwale, że zę 
fiarą wszystkiego, co iest dla nich naydro? 


szóćm, droższą nad wszystko Oyczyznę utez 
maią, i późnym potomkom przekażą; | m2 


a ą 4 ji 
to ręczyć, ba ich uczucia są waszemi, bo i 


przedsięwzięcia chęci całego Narodu wsp!” 
raia, bo wasza sprawa iesti sprawiedliwą, 
waszit krzywda woła do Niebios o pomsćj 
'a ten, który was wskrzesił, i który W By 
-chwili słuchać * będzie błagalne «:ci$niof 
ludu modły, iest potężnym, iest niezwy cii, 
nym, iest sprawiedliwym, | przeto iest we 
kim, że iest wsparciem; i obroną miest | 
śliwych. ow Fir RSE 
Zgaduiąc niecierpliwe «pragnienia WE 
przystąpienia do tak chlubnego i po e”, 
czasy pamiętnego związku , otwieramy: i 
natychmiast księgę powstania Polski, abii 
w niey imiona wasze uwiecznili. — : 9 
szamy ukcić tę słuszną zązdrość WASZ d 
pochodzącą, żeśmy was do tak, wazuey "ty 
wy uprzedzili, zazdrość z tego tylko y i 
chlubna, ztego godną Polaków, a ME gł 
day pod żadnym innym pozorem nigdy p 
wlała zabóyczego dla Qyczyzny. iadu w 
dzone i czyste iey Synów Serca. cii, 
Póydziecie więc, póydzięcie z 80m0 
ścią zaprzysiądz te śluby, które wkrójd f 
łą iednego szczepu rodzinę Ww iedno A F 
ogniwo. Nie potrzeba tu ani namo p 
przymusu ; oboiętność nawet pechay W 
la,tey piórwszey karty dziejów Polsk! 74) 
pićtwszey chwili życia powstającej i 
zny. í oa a 
Ztych powodów Rada Jencralt® i 
federacyi Jeneralney „zważywszy Art: > 
Aktu Konfederacyi , ogłasza wszystki” 
ziemi Polskiey mieszkańcem: ~ 
1. Iż Akcessa, bądź razem 
kach, natychmiast zwołać się maiąć 
poiedyńczo , byle bezwarunkowo Ue gą? 
będą  przyięte „od Rady Jcneralney 


zł 
pa > ja 
ych, 


u 
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Tacyi Jenera'ney Królestwa Polskiego, a któ: 
re z części Polski pod Rządem Oyczystym bę- 
acey, maią bydź czynione i przesyłane do 
Warszawy jak nayśpieszniey, a z części 
leszcze przez nieprzyiacioł posiadaney zaraz, 
lak tylko usunięcie się iegoż nieprzyiaciela 
zgromadzić się w Seymiki, i razem lub paie- 
dyńczo do związku ninieyszego przystąpić 
raciom naszym dozwoli. ryb 
| 2. Władze, mieyscowe w Warszawić 
lub w Departamentach będące, moga razem 
z podwładnemi sobie Urżędnikami przesyłać 
Akcessa do Kancellaryi Konfederacyi Jenera- 
Ney, Prócz tego dla wszystkich poiedyńczych 
mieszkańców otwartą będzie w Stolicy w Kan- 
tellaryi Metryki Koronney w Zamku, każdego 
fuia od godziny g rano do: 1 po południu, 
ksiega wraż z Aktem Konfederacyi, w którą 

imie swoje zapisywać będą mocni, 

3. Niemogący stawić się osobiście w 
Warszawie, będą mogli Akcessa czyli 
Przystąpienie swoie przesyłać na piśmie do 
'ancellaryi Konfederacyi Jeneralney, i od 
dley wyięcie takowego zapisania zyskiwać. 
4. Osobnym Uniwersałem „ stosownie 
do Art: 4Aktu Konfederacyi, będą niezwło- 
Cznie zwołane wszystkie: Pawiaty, Miasta i 

miny/na Seymiki, które skoro odbytemi 
zostana, Akta przystąpienia i podpisy do 
Kancellaryi Prefektury przez Marszałków w 
w piecie UO 08 a przez autentyczne 
anlederacyi TE > 
A pozjęj acyi generalny przesy 

Ninieyszą odezwę Rada Konfederacyi 
Jeneralney przesyła Ministrowi Spraw: Wew- 
nętrznych, wzywaiąc go, aby stosownie do 
Artykułu .g-Aktu Konfederacyi , niezwłocznie 
i niezawodnie wszędzie ogłosić ią zalecił, 

Rodacy! błogosławcie Niebu,-a poświę: 
ceniem się waszćm, gorliwością i stałością, 
Stancie się godnemi opieki tego, którego Bóg 
zesłał na pogrom uciemiężyciełów niewinno- 
Cl, a na wsparcie i pociechę uciśniońych. 

ziało „się, w Warszawie na Sessyi Rady 
Jeneralney Konfederacyi Jeneralney Królestwa 
Polskiego d. g0. Czerwca r812. 
Marszałek Konfederacyi Polskiey, 
Adam Xiążę Czartoryski. 
(L.S.) Kajetan Koźmian, 
Sekretarz Konfederacyi jeneralney 
Królestwa Polskiego. 


I. Do Woyska Narodowego. 
> — IC . » + 
„Rycerze! Doszła Was pewnie wiadomość, 
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albo przynaymniey mocne mieliście przęczu- 
cie, iż Naród, który przemocą upadł, pow- 
stać przedsięweźmie. . . .. Powstał „.,..i 
w święłym zamiarze odzyskania strat ponie- 
sionych , związał się w Seymie ścisłym we- 
złem Jeneralnty Konfederacyi Królestwa Pol- 
skiego, 

Rodacy do Rodaków wyciągaia ręce ; 
oycowie synów, synowie oyców, bracia bra. 
ci, na łono współney i iedney wzy waią Oy- 
czyzny. 

Wy zbroyne iey dzieci! a razem Oby: 
watele i Rycerze! Wy Narodu Folskiego dro- 
gie cząstki! Kto Wam dał tę broń w ręce ? 
kto wasze męztwo dotąd hartował? wiakićm 
czuciu znałeżliście dziełnieysze do znoszenia 
tylu już trudów i niebezpieczeństw pobudki, 
ieżeli nie,w miłości tey Qyczyzny, którą do 
całey praw iey rozciągłości powrócić szczę- 
Śliwa zdarza się pora? -Dla was to w świą- 
tyni chwały zgromadzone są wszystkie nay- 
pochlebnieysze ponęty nadziei; twardy do 
ićy przybytku przebywszy przystęp, uyrzycie 
w całey świetności Oyczyzuę waszę, ten cel, 
tę nagrodę, które nayszlachetnieyszych Bo. 
hatyrów zapalały serce, 

Obrócone są Orły wasze, Boga zwy. 
cięztyy kierowane natchnieniem, w ię stronę, 
w te rozległe krainy, gdzie za każdym kro., 
kiem spotkacie slady przełaney. dla niey krwi 
przodków waszych . . . . « By!a przerwa 
męzkiego ducha, było uspienie waszego ł 
Europy czuwania, i nieprzyaciel pochtonął 
niezapizeczone siedziby iednorodnego ludu; i 
narodu postać zniknęła, i Oyczyznę Polacy 
utracili „,. . Lecz są tam ieszcze ten sam iç- 
zyk, te same obyczaje, te same czucia; 
trwaią braterskie krwi'i przyiażni związki, 
które 'ludy miliionowe niepożytym węzłem 
wieden z nami naród iednoceą, — Przyidzie- 
cie do nich; złączą broń swoię z waszą, 
nauczą się od was dzielnego iey użycia; 
pomniycie, żescie iedney Matki synowie; po- 
mniycie, że Oyczyznie nie samém tylko mez» 
twem służyć można, że ona cnót obywatel- 
skich ma prawo po Rycerzach swoich wy- 
magać; pomniycie, że łez radości iękiem 
cierpienia truć się nie godzi; że Polacy Pola. 
kóm przynosić powinni rószczkę oliwną ie. 
dności, aby wspólnie nieprzyiaciołom swoim 
ponieśli grożne pioruny, tórsby nazawsze 
te tłoczące się ku nam ich hordy rozbić i 
zniweczyć zdołały. . p 

Bohatyr wiata i wieków, pod którego 
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okiem iesteście, cznie zasługę tych, którzy dla 
swoiey Oyczyzny wszystko ważyć umieią. 

A ty waleczny Wodzu Polskiego Ry. 
cerstwa, któremu kray odradzaiący się 1uż 
winien i laury i posiadłości, idź daley .... 
Bóstwem twém była Polska! Polska żyie, i 
Konfederacya iey Jeneralna wzywa Cię, a: 
byś wraz z woyskiem narodowóm do iey 
Aktu przystąpił przypuszczeniem do podpisu 
Jenerałów i Pułkowników, w imieniu swo- 
iém, oraz dywizyi i korpusów swoich pod- 
pisać się maiących. 

Nie wymaga po was Konfederacya te- 
raznieysza składaney zwyczaiem pospolitym 
Konfederacyom  Jeneralnym przysięgi. Nie 
Rycerze! wasz honor, wasz duch narodowo- 
ści, wasza miłość Oyczyzny są Nam rękoy- 
mia, iż do tego wielkiego przedsięwzięcia, 
iakby z poprzysieżoną chęcią i skwapliwo- 
śćią dążyć wraz z Nami będziecie. Oyczyzna 
pewna iest męztwa i wierności waszey, Wy 
iey wdzięczności bydź pewnemi możecie, — 
Działo się w Warszawie na Sessyi Konfe- 
deracyi Jeneralney Królestwa Polskiego. 

(Data i podpisy iak wyżey.) 


Dalsze czynności Rady jeneralnćy Kon- 
federacyi jeneralnćy Królestwa Polskiego. 
Dnia 2. Lipca JW, Sekretarz Rady jener, 
rzedstawił teyże Radzie następuiące Akcessa 
da Konfed. jeneralney Króiestwa Polskiego: 
Akces JO. Xcia Czetwertiynhskiego, Ka- 
Sztel: Bracławskiege, orderów Polskich Ka- 
walera; W. Neymana, Pulkownika wóysk 
Polskich; Prefekta Dep: Warsz: z całym skła- 
dem Prefektury; Prezydenta Municyp: M. S. 
Warsz. podpisany przez wielu obywateli 1 
mieszkańców tegoż miasta; Kommissyi Cent: 
Likwid.; Urzędników i Ofłicyalistów w Mi- 
nisterium Wewnę: pracniących; JW. Raym: 
Rembielinskiego Prefekta Depar. Płoc:; 
Dyrekcyi Dóbr i Lasów narod: z całym skła- 
dem; Ur. Sartoiusza de Schwanenfeld 
Komissarza nadzwy: J. K. Mci do urządze- 
nia Poczt; Kapituły Kat: Warsz:; JW. Ant; 
Mokronowskiego Starosty Złotorzyskie- 
go; Administracyi Jen: Ogniowey; Ant: Le- 
sznowskiego; Deput: 3ciey Gminy miasta 
Warszawy; JO, Xcia Wal: Radziwiłła; 
wielu Starozakonnych. 
Dnia 3. Lipca. Na zapytanie iedaego 
z dawnych Plenipotentów miast W. X. Litt: 
obiaśniła Rada Art: 5 Aktu Konfed: jeneral: 
w ten sposób: iż wspomniony dopićro Art; 


również i do miast stosować sie ma, a to 
w myśl ostatniego Prawa Poiskiego, tak, iż 
Plenipotenci miast oswobodzonych od nie- 
przyjaciela, staną się również iak i Delego* 
gowani członkami Skonfederowanego Seymu. 

Tegoż dnia przyjęła Rada Akces W, L ü- 
we Deput: Bydgos:, który nie mógt się na 
posiedzenin Seymowóćm d. 28. Czerw: znay* 
dować, i zaleciła mu wydać świadectwo 
złożonego na piśmie przystąpienia do związ- 
ku Konfederacyi. 

Złożone zostały na tómże posiedzeniu 
następuiące Akcessa: Urzędników i Officya- 
listów Ministerium Skarbu; Dyrekcyi jener: 
Loteryi kraio:; Nayczycielów Liceum Warsz: 
Towarzystwa Elementarnego, Kancellaryi Dyr: 
Eduk: narod:; Kancellaryi Rady Ministrów, 
Radców i Ofłicyalistów Mini: Policyi: Ur, 
Jakóba Niewiadomskiego Szefa Rachu- 
by w Admini: woienney, Obywatela Wschod: 
zalicyi;*) Adama Klimowicza Obyw: 
Powiatu Słonim:; Dominika Siemiaszki 
Obyw: Ptu Nowogrodzkiego; Józe: Sieńkie- 
wicza Obyw: Ptu Trockiego ; Apolinara 
Przecławskiego Obyw: Ptu Słonim:; 
Ign: Zylicza Obyw: Ptu Grodzieńskiego. 

Dnia tegoż przyięła Rada Deput: od 
Towarzystwa Król: Przy: Nauk w Warsz: 
w osobach JWW. JX. Bohusza Prałata 
Wileń: i Kanonika Prażmowskiego, któ- 
rzy Akces do Konfederacyi członków tegoż 
Towarzstwa złożyli. 

Dnia 4. Lipca. Rozwiązuiąc podanie Sta- 
rozakonnych mieszkańców Warszawy, po- 
stanowiła Rada, iż ci Starozakonni mogą w 
swych Synagogach podpisywać Akcessa do 
Konfederacyi, i takowe do Kancellaryi Rady 
jeneralney przesyłać, Deputacya Zgroma: 
dzenia JXX. Piiarów w osobach XX, Kop- 
Czyhskiego Exprowincyała, i Czarnec- 
kiego Rektora, złożyła akces do Konfedera: 
cyi od całego swego Zgromadzenia, Nadto , 
złożone iey zostały następuiące akcesa: Sądu 
Pokoiu Powiatu i Miasta Warszawy Wy. 


*) W. Xięgach C. K. Tabuli galicyiskićy , 
prowadzonych z wielką dokładnoscią, nie iest 
wpisany żaden Jakób Niewiadomski żako po- 
siadacz wlasnosci w Galicyi. Dziwna tedy iest 
rzeczą, iak ón przed obcym Rządem , wktórego 
służbie zostaie, mógł twierdzic, że iest Obywa- 
telen galicyiskim. 


Urzędowa uwaga, 
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działu I.; Sadu Pokoiù Ptu i Miasta War- 
Szawy Wydziału LI. JW. Biskupa Mali- 
Rowskiego; W. Woydy Referendarza 
tady Stanu; — Urzędń ków i Officyalistów 
yrekcyi jeneralney Poczt z Xięstwa War: 
szawskiego, 


a Rossy a. 


_., Podług doniesień rossyiskićy Petersbur- 
skióy Gazety , Admirał Czyczagow dowo- 
zący woyskiem Dunayskiém (ożaczyc 
* 51, Gazety naszey), ma sobie także poru- 
Czony rząd nad flottą rossyiską na czarnóm 
orzu, 
Listy od granic rossyiskich pod d, 
. Czerwca pisane, donoszą co następuie: 
P Oysko rossyiskie stoiące w Brześciu Li- 
t W Skiém cofnęło się z tamtąd dnia wczo 
ni SZEgO, spaliwszy wprzód most postawio- 
J na Bugu między temże miastem i Teres- 
Polem, Spaliło także przed swoićm cofnie- 
wia. Się skład 60,000 korcy pszenicy przez 
prywatne osoby załozony, i drugi skład 10,000 
ków (7812 spa: i 1/2 ) żyta. Wzię- 
Po Oraz zsobą za zakładników Obywateli 
siadaczów dóbr: Niemcewica, Kryń- 
skiego? Lyszczy askiego i Grabow- 
Czas E R 
i ossyanie cofnęli sie ze wszystkich punktów, 
sądzimy, że dopićro między Dźwina i 
G nieprem zaymą stanowisko. Miasto 
rodno zaięły woyska Polskie. Główna 
watóra C. K. Austryiackiego korpusu 
Woyska była dnia 3. Lipca w Drohiczy- 
le, PW iTcie Białostockim. « 
okohczenie (przerwanego w przeszłym 
eoa Gazety naszey) listu Hrabiego Fan- 
Mówiąc dnia pewnego ziednym Rossya- 
A o tym przedmiocie, i przymuszonym 
z e przekonywać go, iż za rozpoczęciem 
woja nowćy, koniec ićy równać się będzie 
ynóm poprzedniczym , otrzymałem odpo- 


Nine 


wiedz 
a taką: „ Pozwalam, że Monarcha 
nił ana woyska nasze pobiie, tak iak uczy- 


need laty kilkoma. Ale cóż ztego wy- 
wać e? Zwycięztwa będą tyle krwi koszto- 
sko s ZoiĘzcę; ile Łwycięzonego; gdyż woy- 
kk NR =: bronić się będzie do ostatnićy 
zwyci Twi swoić: ; osłabione krwawemi 
red, tztwami nieprzyiaciełskię woysko , któ- 

samego nawet przyrodzenia niezliczone 


stawiać możemy zapory, rzadko tyłkó zry- 
wać będzie znolów swoich owoce, Przymu- 
mnszeni do ustępu spustoszymy ten kray, 
który nam przyjdzie opuścic, zamieniemy ge 
w odludne pustynie, osobliwie zaś te kraie, 
których mieszkance nam nie są przychylni; 
nieprzyiaciel nie znaydzie więc żywności 
dla swoiego woyska. Kozacy i Tatarzy spu- 
Stosza i spalą w 8 dniach 50 mil rozległości 
kraiu i nie zostawią śladu kultury, ani ża- 
dnego pomieszkania ; tymczasem przeminie 
wkrótce przyiażna dla woyny pora roku , 
która niedługo trwa w Rossyi. Dószcze iesien- 
ne zamieniaią w bagna gościńce, w których 
ugrząść potrzeba. Po deszczach "astępuią 
wkrótce śniegi i mrozy, co niepodobną 
prawie czyni wszelką woyskową wyprawę. 
Woysko nasze i konie przyzwyczaione do 
zimną nie stracą ani siły ani zapału, gdy 
tymczasem nasz nieprzyjaciel i ostrego kli- 
matu, i niedostatku znieść nie potrafi, a tak 
nieprzyiacielskie woysko po ` ośniomiesię- 
cznych przeciwnościach i unużeniu, nie bę- 
dzie mogło mic dalćy przedsięwziąć, * — Ta- 
kim to mędrkowaniem pac. się Rossya- 
nin raozumieiąc, że nadpowietrznemi wyda- 
rzeniami, których na pomoc woysku rossyi- 
skiemu i na obronę kraiu swoiego wzywał, 
zabroni wkroczyć nieprzyiacielskiemu woy- 
sku wkraie rossyiskie, Nie iest rzeczą po- 
trzebną nadmieniać, iż takowe zdanie iest 
bezzasadne; ponieważ niektóre trudności ie- 
dynie tylko w uroieniu urosły, niektóre zaś 
usunięte bydź mogą. Wielka iest wprawdzie 
trudność opatrzeaia woyska wielkiego we 
wszystkie potrzeby na ziemi mało uprawio- 
nóy, a nawet spustoszonćy; nie iest ona je- 
dnakże taką, ażeby do uchylenia ićy zby- 
wało na środkach. lak wielce Rossyanie 
trudności te za nieprzezwyciężone poczytn- 
ią, tak też mało posiadaią sztuki zaradzenia 
potrzebóm woyska w okolicznościach nawet 
pospolitych, siak to się n, p. okazało pod- 
czas woyny ostatniéy. Wielu albowiem te- 
go iest zdania, iż gdyby nawet Beningsem 
został był zwycięzcą na polach friedlandz: 
kich, nie odniósłby był przecie inaćy korzyści 
z swoiego zwycięztwa iak tę, że utrzymał- 
by był nieskazoną sławę rossyiskiego Oręża, 
ponieważ woysko cićrpiało głód mimo winy 
Beningsena. Nie wiedzą oni tego, iż do- 
brze urządzona, a światłym, bacznym i nie- 
zmordowanym mężóm powierzona Admini- 
stracya. potrafi wto, żeby w samóy nawet 
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pustyni obóz we wszystko opływał. Ostat- 
nia woyna powinna była ich w tym wzeglę- 
dzie, oświócić; albowiem sprzymierzonemu 
woysku, które w Polsce na brzegach Wi. 
sły zimowało , przez dobrze urządzoną, 
predka i rozumną Administracyeę nie zbywa; 
ło na niczóm, chociaż kray ten, we wszy- 
stkiém podowczas cierpiał niedostatek ; co 
podług zdania znawców woyny , w samćy 
istocie godnćm było pamięci i podziwienia, 
Jak łudzące były Rossyąn nadzicie w nie- 
przyiaźnóy strefie nieba, rzeczywistość sa- 
ma dowodzi; Sprzymierzone woysko, 
miało w czasie pomienioaćy woyny ciężką 
do przetrwania zimę, gdyż zimno docho- 
dziło 25go stopnia; iednakże wytrzymali 
go żołnierze bez użycia nadzwyczaynych zą- 
chowawczych przeciw niemu środków, i bez 
poniesienia szkody na zdrowiu; A na, wio- 
snę tak czerstwemi były, iak gdyby w swo. 
ićy zimowali Oyczyznice, Można więc temu 
wierzyć, iż będzie mogło ostrzeySzą leszcze 
zimę wytrzymać bez niebezpieczeństwa, oso. 
bliwie gdy opatrzonóm będzie w futra i inne 
środki tak , iak iest wRossyi zwyczajem, 
Za próźną poczytuię pracę rozszórzać się dłu- 
żéy nad tak czczemi zdaniami, ponieważ 
tylko pragnąłem okazać, iż co się tyczć te: 
rażnieyszego położenia rzeczy, nadyzawziętsi 
Rossyanie całą swoią ufność nie w sile woy- 
ska, nie w zaciętéy waleczności wodzów 
swoich, lecz tylko w nieprzyiażnéy swoićy 
strefie, tudzież wcpuszczonym i zburzonym 
kraiu pokładaią; którzy nie marząc o zwy- 
cięztwach i podbiciu kralów , nadzieie swoie 
iedynie na prostóy obronie kraiu swolego o- 
graniczaią. Z tego to powodu przekonany 
jestem, iż ieżeli Rossyaqie dadzą się zašle- 


pić, i woynę z nami rozpoczną, rzeczy 
poydą zwykłym swoim trybem. 


Turcya 


| 


Z Konstantynopola dnia 25. Mala. ~| 


Isnikmidli Halil Basza, znany dawniej 
iako Aga Jańczarów , w roku zaś 1810 iako! 
Kaimakam téy stolicy, został mianowany | 
Dowodzcą Warny, i odebrał rozkaz, ażebj 
iak naśpiesźnićy na swoie nowe udał się sta' 
nowisko. 

„ „Porta zdaie się w obecnóy chwili szcze: 
gólnieysze mieć staranie o uzbroieniu flottj 
przeznaczonćy na czarne morze. Za usilnóm 
i gorliwóm staraniem nowego Kapitana Basz)y 
znayduie się na tegoroczną wyprawę 24 o 
kretów. do żeglugi gotowych. Sześć z tych 
okrętów, to iest 1 okręt liniiowy, 3 fregat 1| 
2 korwet, wypłynęło iuż „przed kilkomó 
dniami w celu krążenia po czarnóm morzlk 
Cztórnaście innych okrętów, to ięst 1 okręt) 
trzechmostowy, 9 okrętów liniiowych, 2 frel 
gat i 2 okręty awizowe,: stoią w tuteyszćj'! 
wielkićy zatoce. Okręt trzechmostowy nê 
koniec i trzy fregaty, których uzbroienić 
kończą, stoią na kotwicy wewnątrz portii 
W budowni okrętowey luteyszćy zbroiowni» 


buduią z gorliwością nowy okręt liniiowf i 
Większa iednakże liczba tych okrętów, miðl. 
iest dotąd zupełnie ludźmi osadzona. | 


Ażeby związki przyjaźni między Wysć, 
ką Portą i Dworem Austrzyiackim trwaiące i) 
stwierdzić także. co do formy zewnętrznój 
przyzwoitym dostoyności abu mocarstw spó; 
sobem, ma bydź wkrótce mianowany Posh 
do Wićdnia. 
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Meteorologiczne_ postrzeżenia we Lwowie dnin 8. do 10. Lipca 1812. 


|. š | Czas po- tylna | Ciepłomierz | e ti Kierunek Wia- Odmiany | 
9 || strzeżenia | Reaumura. |, mierz, trów powietrza. _|| 
—— Żal O O = m me a p Er a mę 8 
|| Wsch. Słonc.| 28, 2, 0. t 15. 87, 8. W. słaby y | ełunury. | 

8 2. po połud.| 28, 2, 1. | 1 22, 3. 63, 9. P, W. IV, mocny | burza. i 
10. w nocy | 26, 2, 6. | t 15, 5e |-82, 9. | P. słuby pogoda, i 

| p srog ET 4: jv 1. 134 32 86, 9. P.W. W. słaby | mate chmury. || 
Ho 12. po połud.| 28, 2, 4. IPA. Dg sa 66, 5. Po. Po. W. stady burzą ^ - 
s|1o. wnocy | 28,2, 3. | to 15, 6. 80, 6, | PP. słańy pogoda. a | 
| sch. Sionc.) 28, 2, 0. | T 1g 1. | 85, 2. | W. słaby pogoda, | 
1of2, po połud. | ug, 2; | Mażyę 56: | 57,5. | FV. słaby chmury, | 
| jo wnes | 28, 0, 10. Fo 15, ŚL] 75, 9. | Po..słaby | ehm. dły skawićć: 
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